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Przeciw paskarstwu.
Kraków, 12 czerwca. 

( /w)  Ciężką udrękę stanowi w co~ 
dziennem życiu, zwłaszcza iudneści miej
skiej, orgia psskarstwa, psnosrącego się 
bezkarnie we wszystkich krajach i pań
stwach nawiedzonych wojną. Bezsprze
cznie tylko zgnilizna wojennych stosun
ków mogła wyhodować tę jadowitą 

.roślinę, zatruwającą wszelkie żywotne 
*  soki społeczeństwa, podcinającą jego 

rozwój fizyczny, a zabijającą zarazem 
wszelkie zjsscdy etyk i i moralności. Kto 
się w prawo i w lewo rozgląda, ten 
widzi tylko u jednej tfery bezsprzeczne 
zadowolenie, a tą sferą są —  paska- 
rze. Oni jedyni przy mmisutm afiar. 
jaknajva§ks2*d odnieśli sukefcsy, przy mi
nimum ryzyka najobfitsze zagarnęli 
zyski. Takie uczucie budzić się musi 
w każdym człowieku, zwłaszcza w mięsa 
kańcu miast, który nie wyłamał się z 
przedwojennych zasad etyki i moral
ności zarodowej, który z największą 
odrazą odwracał się od * nadzwyczajnej 
kćnjunktury*, dającej okazję do tucze
nia się każdemu,* kto ani nie siał aai 
nie orał, aai żadnej wogóle produktyw
nej pracy nie spełniał, na żadnym to
warze się nie znał i nie zn i, a nawet 
żadnego towaru nigdy nie oglądał. Skut
kiem przypadkowego tylko spotkania 
się w kawiarni z jakimś zupełnie zresztą 
nieznanym »towarzyszem broni* ma 
paskarz możność zrealizowania w go 
tówce w przeciągu pół godziny znacznie 
większego zysku, aniżeli całoroczny do- 

f  chód uczciwie pracującej jednostki, 
wynosi.

N ie dsiw tedy, i i .d o  tak »szczęśli 
wego<s zawodu garnąć się poczęli ludzie 
z pod najrozmaitszych ciemnych m a 
ków. Faktor od najrozmaitszych, d y s
kretnych interesów stawał się handla
rzem brylantów, albo spcCyaiisią od 
jedwabiu łub najwytworniejszych pre* 
duktów artystycznych. Zbankrutowany 
właściciel dóbr, grosistą r  nafcie, a na
pędzony jakiś dyurnista sądowy albo 
też i solicytator adwokacki dorabiał się 
milionów na podrabianej kawie, fałszo
wanej herbacie, namiastkach różnorakich 
konserw itd. itd.

Szał lekkich zarobków przyciągał 
coraz nowe osobniki, wytworzył osobny 
stan, rekrutujący się niestety, nietylko 
z rozmaitych wykolejonych jednostek 
społecznych, ale i z dezerterów najbar
dziej poważnych zawodów i brani. Z tej 
armii powstała całkiem specyficzna klasa 
społeczna, klasa »kriegsgewinnerów* i 
paskarzy, świadoma nawet bardzo swe- 

j ich ^interesów klasowych*, solidarna w 
wyzysku i bezczelności, śmiejąca się w 
kułak a wszelkich ustaw i zarządzeń 
władz, bd nawet z tych »naiwnych głup
ców*, brzydzących^ się brudnych inte
resów,, — klasa najbardziej wpływowa, 
zdolna nawet dla reklamy okupić się 
jakąś materyaluą ofiarą na cela patrys
tyczne, oczywista tylko w chwilach, gdy 
trzeba podobną ofiąrą zamydlić oczy 
społeczeństwu i odwrócić c<d siebie nie- 
bardzo dl* rozwoju interesu pożądaną 
uwagę.

Zdawałoby się, i i  społeczeństwo ca

łe rozpadło się tylko na dwie warstwy 
społeczne, pałkarzy i wyzyskiwanych. 
Cj ostatni, jęczący coraz więcej pod 
brzemieniem rosnącyih cen, pod niemo 
iliwością zaspakajania najprymitywniej
szych potrzeb.

Jak wszelka zaraza coraz szersze 
zatacza kręgi, coraz intenzywniej osła
bia odporność przeciwko jej skutkom, 
tak niestety stało się i z omawianą obec
nie, nader grein* chorobą społeczną. 
W  istocie dzisiaj trudno jest wyżyć 
uczciwemu człowiekowi, skoro najpry
mitywniejsze nawet potrzeby codzienne 
okupić musi ofiarami n8s.teryalne.mi, nie 
stojącdmi w żądnym stosunku do jego 
własnych dochodów ale i do zysków 
sprzedających.

Trudno sobie wytłómacyć dlaczego 
np= w Dąbrowie, zaledwie kilkadziesiąt 
kilometrów stąd oddalonej, kilogram 
tiasła kosztuje zaledwie 30  kiika 
koron, a zatem o 80 prc. taniej, 
aniżeli w Krakowie. A  niema także żad- 
nege uprawnienia cena 5 0  do 6 0  hal., 
pobierania w tutejszych sklepach spo
żywczych za bułeczkę ważąca niespełna 
3 dekagraisy, chociażby się wzięło nawet 
za podstawę kalkulacji paskarską cenę 
z* ibcża w wysokości 4 00  koron na 
cetnar metryczny, pobieraną przez rol
nika. A cena trunków, liczona po ka
wiarniach tutejszych, za milcząecm poz
woleniem władz, jest również wyzyskiem, 
który skrupulatniejsza administracja rzą 
dowa jaa dawno pawinaaby była usunąć. 
To samo możnaby powiedzieć o cenach 
papieru, obuwia itd itd. Wszelkie na
woływania przeciwko paskarstwu okazały 
się dotąd zupełnie bezcelowe, represye 
karne nie doprowadziły do celu, bo 
tylko radykalna zmiana polityki 
handlowej przynieść moźte pożą
daną zmianę. N ie spodziewamy się 
też bynajmniej zbawienia po uwzględnię 
aiu żądań kupców i przemysłowców, 
skoro do różnorakich komitetów dla 
zwalczania lichwy towarowej powołani 
zostaną przedstawiciele odnośnych branży, 
celem wykazania, iż ich mocodawcy nie 
pobierają cen lichwiarskich i nie ciągną 
wygórowanych zarobków. Manie to bo
wiem bcdaic zadośćuczynienie dla społe
czeństwa, iż cena 600 koron za parę 
trzewików damskich alba 6 0  h a l e r z y  
za bułeczkę jest zupełnie odpowiednią, 
gdyś wedle kalkulacji ekspertów eona 
ta nie zawiera znamion lichwy towaro
wej, ale zależeć nam musi na tern, aby 
cena za bułkę wróciła do dawnej wyso
kości, aby para trzewików mogła być 
osiągnięta przez każdego, kto s  uczciwej 
pracy czerpie swoje dochody, a nie z 
łapówek, wymuszeń, bandytyzmu i spe* 
kul&eyi paskarskiej.

Ku jcy muszą zrozumieć nie
bezpieczeństwo chwili i muszą z 
najlepszą wola i chęcią natych
miast rozpocząć odbudowę cen. 
Atoli praktyczny ekonomista nie może 
się łudzić, iżby to radykalnie i t r w a l e  
sytuację uzdrowiło.

Otworzyć granice na oścież dla wol
nego handlu i dla wolnej konkurencji 
przy imporcie artykułów przmnysłowyck,

ułatw iać im port surowców, produkować 
w państw ie co się tylko n a ' m iejscu da 
w ytworzyć p rzy  spraw ności istniejącego 
przem ysłu, umożliwiać sprow adzanie to
w arów  nieodzownej potrzeby uczciwemu 
zawodowemu kupiectwu bez wszelkiej 
ku ra te li państwowej, k tó ra  okazała się 
zupełnie niedołężną, kosztow ną i bezcelo
wą. Oto środki najskuteczniejsze! Zostaw 
cie tylko zdrowemu instynktow i kupiectwa 
i przem ysłu swobodę w sprow adzaniu 
potrzebnych tow arów , ale dajee ją  w s z y 
s t k i m  r ó w n o m i e r n i e  bez faw oryzo
w ania pewnych jednostek, bez uprzyw i 
lejowdnia wybrańców kosztem  innych, 
a  wówczas zniksć pocznie z widowni 
sfora wciskających się pasku r*y, speku 
lujących pośredników, wyzyskujących 
bezwzględnie wygłodzony popyt, nie znaj
dujący zaspokojenia w istniejącej pod?ży. 
T© hasło  w inni sobie wypisać wszyscy, 
k tórzy nie z demagogii, ale z  rzeczy
wiście głęboko odczutej potrzeby psa g n ą  
pow rotu do normalnych warunków życia.

W tej fatalnej sy tuac ji, w jakiej się 
życie społeczne nasze obecnie znajduje, 
wobec katastrofalnego  braku artykułów  
codziennego uży tku  odpaść już m uszą i 
względy na walutę, tem bardziej iż, jak  
się przekonaliśm y, K arpińccy i ich do
radcy nie dorośli do rozw iązania teg* 
zawiłego problemu. Grozi nam tedy obok 
już zaistniałego niebezpieczeństwa, skut
kiem nieudolności w rozw iązaniu proble

mu walutowego jeszcze dalsza katastrofo 
przez coraz bardziej rosnące ceny towa
rów, które przy stałem pogarszaniu się 
naszej waluty, bez widoków rychlej jej 
poprawy, w czas niezakupione i do pań
stwa niesprowadzone, za pół roku jeszcze 
drożej kosztować będą niż obecnie.

Mamy naftę, mamy drzewo, artykuły 
eksportowe pierwszorzędnej wartości, 
którymi umiejętny polityk finansowy 
bez większej dewaluacji waluty potra
fiłby zresztą zapłacić sporo towarów 
zagranicą i zaspokoić pilną potrzebę 
wewnętrznego targu.

Zapytajcie atoli fachowców z tych 
doniosłych dziedzin naszego bógaetw* 
krajowego, jak się podcina możność eks
portu

- Zapytajcie kupców i przemysłowców, 
tudzież ich najpoważniejsze organizacje, 
jakio muszą zwalczać szykany aćminis- 
tracyjno-paszportowo-cłowe przy imper- 
eie towarów, bez których trudności obejść 
się nie może.

Nic w tem zresztą dziwnego, skoro 
miejsce rozumnej polityki handlowej 
zajmuje partyjna ciasnota, partactwo i
nieudolność.

Do budowy silnego państwa potrzeb* 
innych ludzi, a do współudziału powołać 
należy każego, kto się do teg* nadać 
może- Szowinizm i demagogia są dl* 
państwa zabójcze.

Koalicya wobec kontrpropozycyi Niemiec.
L yon. PAT. Radie telegram stacyi po

znańskiej: Lloyd Gecrge, Clemer.cau, W il
son i Orlando zgodni są w zupełności co 
do treści odpowiedzi, która doręczona zo
stanie Niemcom w piątek. W odpowiedzi 
tej wymieniona będzie prawdopodobnie da
ta, od której Niemcy włączone będą do 
Ligi Narodów. Możliwe jest, żs nastąpi to 
już w październiku roku bieżącego. W od 
powiedzi tej zawarte jest też przyrzeczeni* 
plebiscytu na Śląsku i w częściach Prus 
wschodnich.

Lyon, PAT. Radiotclegram stacyi po 
znańskiej : Komisya odszkodowań przyzna
ła Niemcom pewoe ustępstwa poza zmia
nami już z z powiedzianemu

Lyon, PAT. Radiotelegram stacyi po
znańskiej : Wyjazd prezydenta Poincarego 
do Belgii, który nastąpić misł we wtorek 
został odroczony z powodu choroby króla 
Alberta. Ze względu na przyspieszone pra 
ce rady czterech, która czyni wszystko, aby 
możliwie szybko ukończyć układanie odpo
wiedzi na kontrpropozycye niemieckie, o- 
czekują, że jutro nastąpi zupełna zgoda ra
dy czterech co do treści dopowiedzi. Nie- 
zalatwicne są jeszcze tylko trzy kw estye; 
wszystkie inne kwestye są już załatwione.

P a ry ż , PAT. H»vas donosi: ,T eraps“ 
pisze, źe komisya dla Ligi Narodów nie 
mo- t a  się zgodzić w sprawie warunków 
dopuszczenia Niemców do Ligi Narodów 
Komisya ograniczyła się do przedłożenie 
radzie czterech protokołu obrad.

P a r y ż . PAT. daia 12. czsrwea, 
Radiotelegram stacyi warszawskiej: K*- 
misya Ligi narodów nie doszła do po
rozumienia na temat warunków przyję
cia Niemców do Ligi narodów i ograni
czyła się do przedłożenia -czterech pro
tokołów o dyskuiyi przeprowadz#*ej u* 
posiedzeniach komisji. „Petit Parisien" 
pisze, że filsmenceau będzie energicznie 
broaił poglądu francuskiego, iż przyjęcie 
Niemców do Ligi narodów już obecnie 
nie jest możliwe. Będą eni przyjęci

wówczas dopiero, kiedy dowiodą szcze
rości swoich zamiarów pokojowych. Wrę
czenie delegacji niemieckiej odpowiedzi 
enteaty odbędzie się prawdopodob&ie nr 
piątek. Brockdorff Rantzau zawiezie na
tychmiast odpowiedź do Berlina-

Wyjazd Wilsona do Ameryki 
— w  połowie czerwca.
P aryż , (Teł. Kcrap)  Program po

dróży Wilsona do Ameryki jest już usta
lony. Prezydent wyjedzie w pbłowi* 
czerwca do Ameryki., Urzędowe donoszą," 
że Lansing i White ukończą" rokowania; 
z Austryą, Turcyą i Bułgaryą, Mimo 
konieczności przyspieszenia - rokowań 
wskutek strajków we Fraricyi, W łosżecb: 
i Anglii, oświadczył Wilson, że mu jest 
■iemożltwem czekać aż do czasu podpi
sania traktatu pokojowego przez Niemcy.

P a ry ż , PAT. Radiotelegram stacyi 
poznańskiej: Pręż. powróci Wilson prawdo
podobnie w poniedziałek z wycieczki 
do Brukseli, Dalszy jego pobyt' zależy 
w zupełności od teg®, Czy Niecący pod-‘ 
piszą triktat. Jeżeli .Niesacy m ę. po"dpi-i 
tzą traktatu natenczas wyjedziet natych
miast do Ameryki skąd przyjedzie pow-* 
tórnie póasiej. Natomiast, jeżeli Niemcy 
podpiszą traktat; to Wilsóa przez . pe-* 
wieś cza* pozostanie w Europie jaby 
współdziałać w ©stateczsych. uchwałach 
pozostających w związku z traktatem. •

— Komisya mająca ustalić £ranic< 
niemiecko - poiską odbyła wczoraj' rfcnc 
ostatnie posiedzenie, a popołudniu przędło 
żyła pwoje uchwały aaczelnikpn rządće 
czterech mocarstw. ■,
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Koalicya wobec pochodu 
Węgrów.

Rozbieżność poglądów.
Lyon, (Tel. iskr. wied. binra kor.) 

Z kół ameryksójkich donoszą o obra
dach Rady Czterech nad po pralną gytu 
acyę wytworzoną wskutek pochodu W ą
grów w głab Słowaczyzny. W  kwesty i 
tej czy natychmiast poczym ć dalsze kro- 
ki. wymienione w ostrzeżeniu do Beli 
Khuna* zdania są podzielone. »Matin€ 
jest za natychmiastowem rozpoczęciem  
pechodu stojąc) ch w pld. Węgrzeth 
wojska płd.-e!owiafśskich) francuskich i 
rumuńskich.

Lloyd George i Wiisen są za sta 
nowiskiem w y c z e k u j ą c e m, aż nie 
zarysują się wyraźnie zanrary Węgrów.

P a r y ż , PAT. RatFoleLgrom stący 
poznańskiej: Rada pięciu ministrów
spraw zagranicznych zajmowała S’ę w 
irodę sprawą granicy węgierskiej. W y
słuchano premierów rumuńskiego i czes- 
ko-słowackiego jakoteż czesko słowackie
go  ministra spraw zagranicznych.

Paryż, PAT. Radiotelfegram stacyi 
poznańskiej: Nadeszła tu odpowiedź
Beli Khuna. Godzi się on na zaprzesta
nie walk z Czechami ale pod pewnymi 
warunkami. Rada czterech zajmowała 
sie zbadaniem tych warunków.

rządzeniu, które wytwarzają 
prawie że stan wyjątkowy.

w kraju

Komuniści we Wiedniu pla
nują putch.

Wiedeń, (Tel. wł.) W  sobo tę  up ły 
wa term in , do k tó rego  w m yśl rozkazu 
włoskiej komisu* zawieszenia broni m a 
być zredukow aną wiedeńska straż ludo
wa. Jak w iadom o nie zgodzili się d o 
tychczas na to  żołnierze straży  i jak 
słychać m ają  oni z&m ar razem  z kom u
nista n i  w najbliższych dniach obwołać 
republikę kom unistyczną w s W iedniu . 
O statnie pow odzenie Beli K huna, j?ko- 
teź rozszerzający  sie ru ch  strajkow y w 
k rajach  kchlicyi, wpływają zachęcająco 
a a  tutejszych kom unistów .

Obawy rządu czeskiego.
Praga, (Tel. wł) Rząd wydał roz

porządzenie, w którem znosi sądy przy
sięgłe w CzechdcH, na Morawach i 
Śląsku na przeciąg jednego roku 
W szystkie pisma w państwie Czesko- 
słowackiem podlegają obecnie cenzurze 
prewencyjnej. Rząd przyrzekł dziennika 
rzom udz:clić głosu doradczego przy 
cenzurze. Pisma czeskie omamiają od
powiedź Beli KLuna na notę Clemen
ceau i odrzucają jednomyślnie *vn:osek 
Khuna zw słania konfereneyi do Wiednia.

Sytuacya na Slowaczyźaje przedsta
wia się dla Czechó w ciągle bardzo kry
tycznie. Władze czeskie są brrdzo zde
nerwowane i boją s ę ci-lziałania tych 
wypadków na sytuacyę wewnętrzną oań 
stwa. Z tego popędu wydają liczne ^a-

Izba francuska o interwenci*

w Rosyi.
Paryż. PAT. Radło poznańskie: We 

wtorek odbyła się w izbie ożywiona dy- 
skusya w sprawie wysyłki wojsk fran
cuskich do Rosyi i w sprawie zajść w 
Odessie. W odpowiedni na mterpekeyę 
rządu oświadczył przedstawiciel rządu, 
że od daia 28  marca nie wysłano do 
Rosyi ani jednego żołnierza francuskiego 
głównie skutkiem zawarcia rozejmu z 
Bułgaryą, Tuicy$ i Austrya. Interpe
lanci krytykowali ta, że minister wojny 
zwlekał z ewakuacyą, Odessy do ostatniej 
chwili i że skutkiem tego 9-recy ponieśli 
wielkie straty.

publiczną w potępieniu najenergiczniejszem 
wvkroczeń przeciw ludności żydowskiej 
oraz w żądaniu, aby rząd tłumił je w spo
sób stanowczy, nie cofając się przed naj
ostrzejszymi środkami

Sejm wzywa rząd, aby przez energicz
ną zwalczanie paskarstwa i lichwy towaro
wej usunął powód rozgoryczenia pośród 
iudności, oraz aby w kaźdvm wypadku wy 
kroczeń pouawał ofieyalnie do publicznej 
wiadomości wynik dochodzeń i zastosowa
ne środki.

Wu osek pusla T h o n a ,  G r u e n b a u m a  
i tow. wzywa sejm, aby uchwalił wysłać 
komisyę sejmoyrą z udziałem ugrupowań 
żydowskich celem zbadania spraw zajść 
w Krakowie i wysiedzenie winnych.

Komisya ssjmowa otrzymuje prawo 
przesłuchiwania świadków pod przysięgą 
i wglądania w akta policyjne i sądowe.

Sejm uchwala wydanie odezwy piętnu
jącej wszystkie pogromy i zaburzenia anty
żydowskie poruczając zredagowanie tej 
odezwy komisyi dla sprawy żydowskiej 
z termmem prekluzyjnjun pięciu dni.

N?i wniosek marszałka zgodzono się, 
aby do każdego wniosku mógł zabrać glos 
ied?n mówca „za" i jeden „przeciw".

Pos. Daszyński oświadcza, ie  rozpa
trywanie tej spraw / nie meże polegać na 
zacieraniu prawdy. Daleki jest od p rzypi
sywania Polakom sp cyalnych zdolności do 
antysemityzmu, aie nie może pozwolić, aby 
ktokolwiek w kwestyi wyznania i ras robił 
czy 10 przywileje czy krzywdy, bo w XX 
stuleciu jest to sprzeczne z wszystkiemi 
pojęciami nowoczesnemi społeczeństwa. 
Walka religij ja i rasowa powinna już na
leżeć do niepowrotpej przeszłości. Cechą 
zajść, o ktćr.) tu dziś chodzi jest zmącenie 
krzywdy polskiej i krzywdy żydowskiej,

w dniach ostatnich do licznych demonstracji 
i starć z policyą. Dotychczas kolejarze nie 
przyłączyli się do strajku. W  najbliższych 
dniach mają oni powziąć decyzyę. Jeśli 
ona wypadnie na korzyść strajku, sytuacya 
we Francyi stanie się bardzo Krytyczną. 
„Baseler Nachrichten** donoszą z Wersalu, 
że związek zawodowych kolejarzy francuskich 
przyjął już i- chwałę, w któiej wyraził swą 
solidarność z rewolucyą w Rosyi, Niemczech 
i na Węgrzech.

Także w kolach robotniczych Anglii 
panuje ogóine wrzenie. Amsterdamska 
„Allgemeen Handelsblad" donosi z Londynu, 
że organizacye angielskich robotników ko
lejowych i transportowych wystosowały 
ultimatum polityczne do rząd:>, w którym 
domają się zastanowienia wszelkich akcyi 
przeciw Rosyi i z desienia blekady Niemiec. 
Ponieważ Bonar Law deputacyi tych związ
ków dal wymijającą odpowiedź, uchwalili 
robotnicy ogłosić strajk powszechny.

Socyaliści włoscy wydali prokl-amacyę, 
w której wzywają międzynarodowy prole- 
taryat do przygotov ania się do wlelkicn 
akcyi przeciw kapitalizmowi i militsryzmowi. 
„Secolo" donosi z Neapolu, że miasto po
dobne jest do obozu wojennego, W  roz- | 
maitych częściach miasta wystawili robotnicy 
barykady. Strajk generalny wybuchł też w 
Rzymie, Padwie, SaJernie, Ncvarze, Wale- £ 
mosso i w innych miastach.

..Daily Herald" donosi, że koncesye, 
jakie poczyniono teraz Niemcom w Wersalu, 
mają ci do zawdzięczenia ruchowi strajko
wemu wśród proletaryatu koalicyi.
Wilson a o g voszenie traktatu pokojo

w ego w Ameryce.
Nie wszystkim jest wiadomem, ż e ‘wa- i 

runki pokojowe, prztdłożone Niemcom 
i n em. Austryi w Wersalu i Saint Germain, i

Antonow generalissimusem 
w Rosyi.

M or.-O  s tr a w a . PAT, Ćze3ko sło
wackie biuro prasowe donosi z Wiednia. 
Wedie doniesienia bolszewickiej . P r a w 
dy" generalissimusem wojsje rosyjskich 
mianowany został były carski geaeiał 
Antonow, któiy swego czasu brał udział 
w rosyjsko-japońsk ej wojnie a przez 
pewien cza3 był także czynny w posel
stw a rosyjskieffi w Paryżu. Antonowowi 
udzielono nieograniczonej władzy dyk
tatorskiej.

Z obrad Sejmu.
Wniosek posła Thona w sprawie ekscesów w Krakowie.

W a rsz a w a , PAT. Na dzisiejszem p o 
siedzeniu Sejmu poset Bas Ciszewski woiósl 
interoelacyę w sprawie krwawych zajść w 
Zawierciu w dniu 6 czerwca br

Przystąpiono do porządku dziennego 
tj. do drugiego czytania usiawy o tymcza 
sowym podatku do poborów oficerów i 
żołnierzy i o dodatku dla ich rodzin.

Poseł B giński żąna równej normy p o 
borów tak ie  w armii Hallera.

Po przemowie sprawozdawcy ks. No
wakowskiego, który sprzeciwi! się wnio
skowi Bagińskiego, Ssjm przyjął ustawę en 
bloc wraz z proponowanymi dodatkami. 
Rezolutye p sta th g m sh rg o  onrzucono.

Drugim punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie Komisyi skarbowo-bu 
dżetowej o wniosku nagłym posłów Arci
szewskiego i Pużaku w sprawie n&lyc^mia 
stowego uregulowania plac wszystkich pra
cowników poczt i telegrafów i telefonów.

Poseł Kiernik oświadcza, że Komisy* 
przychyla się do wniosku Jcomisyi budże
towej, Łoy przyjść z doraźną pomocą tam, 
gdz t  bied* największa.

Podsekretarz stanu Wróblewski oświad
cza, że zbytni pośpiech w sprawie wnie
sienia pragmatyki służbowej odbić się mo
że ujemnie na interesach państwa.

Po przemówieniu posła Arciszewskie 
go izba przyjęła wniosek posła Kiernik? 
q doraźnej pomocy. Przystąpiono do dal 
6zej dyśkusyi nad reformą rolną.

Po odesłaniu szeregu wniosków na
głych do komisyi m arszałek podał do 
wiadomości, że klub posłów narodowo- 
żydowskieh złożył de lisk i m arszałkow 
skiej deklaraeyę, że nie godzi się na je 
dnom yślną uchwałę powziętą przed kilku

dniami w sprawie artykułu 93 traktatu  
między ko&licyą a Niemcami, któ-y lo 
artykuł traktuje o zabezpieczeniu tek  zwa 
nych mniej -szóści narodowych. Klub żąds, 
aby jego ttmotywowan e wsączone zislalo  
do protokołu. P<.-s. H i r s z h o r n  przem a 
w:a w duebu deklaracyi i zaznacza, że 
tylko przypadkow o nie był obecny przy 
głosov'aniu.

Odczytano następnie trzy wnioski na 
głe w sprawie ekscesów przeciw żrdbm . 
Wniosek posła D iscyńskiego i towarzyszy 
mświ o podejmowanych w różnych miej 
scowcśdach próbach zaburzeń i rozruchów 
przeciw żydom sprzecznych z tcadycyami 
i honorem narodu polskiego. Według tego 
wniosKu sejm ma wezwać społeczeństwo 
polskie, aby przeciwdziałało prowokacyom 
wrogów .narodu, usiłujących wyzyskać 
ciężkie położenie Polski, aby  ją  skon.pro 
iu.tov.f3 na poi* pohtyki m iędzynarodo
wej.

W niosak posła Kata;a i tow. z  klubu 
PSL. W yzwolenia w sprawie sporadycz
nych wypadków wykroczeń przeciw łu 
diicści żydowskiej, kończy s.ę żądaniem 
uehwalema następujących punktów :

Sejm stwierdza: Sporadyczne wypadki 
wykroczeń przeciw ludności żydowskiej nie 
są wyniliwm nienawiści rasowej czy wyzna
nie *ej, lecz rozgoryczenia mas z powodu 
nadr.ienii drożyzny wywołanej między in- 
nemi lichwą towarową w handlu pozostają
cym w Polsce w przeważnej części w rę 
kacb Żydów, jakoteż z tego powodu, że 
wśród agitatorów bolszewickich prowadzą
cych w Polsce wrogą państwu propa<n*ndę 
znaczny procent stanowią Żydzi.

Sejm zgadza się na całą polską opinią

Pos. S z y p e r  zabiera głos przeciw na 
głości posła Rataja z powodu, że nie o d 
powiada o przeczy wistoś i. Postawić m o
ment drożyzny jako główną przyczynę ro/. 
ruchów znaczy przeczyć właściwe znaczę- 
n:e i"ch smutnych wypadków.

Pos, Rataj oświadcza, że ekscesy, któ
re ssę zdarzają są niebezpieczne i sldondy 
kłub posła i klub PSL. aby sprawę tę po
ruszyć mimo, że bezpośrednio obchodzi o - 
na Żydów. Powiada, że jedynie instytucyu 
która jest sawererma i która wyszła z wy
borów iudu maże położyć kres pożarowi 
obejmującemd^obszar ziem polskich. JeieH 
z sejmu zabrzmi głos potężny i potępi to, 
co się dzieje i powie, że nie wolno zabi
jać, nie wolno rabować (g ło sy : nie wolno 
paskować!) to będzie posłuch. N iesety 
część prasy zatruwa życie, (glosy': „Nowy 
Dziennik") w ym jśia codziannie i z fanta
styczną wśc ekłością przedstawia Żydów, 
jako bolszewików, Niemców i wrogów i 
nie czuje odpowiedzialności ciążącej na so 
bie, A jeżeli zabrzmi głos z wysokiej Izby, 
to mbwca jest przekonany, że wzbudzi się 
w tych ludziach sumienie, że oni mają o- 
bowiązek stać na strażv moralnego zacho
wania się społeczeństwa.

Pos Bryl oświadcza, że gdyby nie 
byl świadkiem wypadków w Krakowie 
myślałby, że rzeczywiście ocbyl się pogrom. 
Tymczasem bezstronnie musi" stwierdzi, że 
w Krakowie odby się pogrom ludaościć nre 
żydowskiej, lecz polskiej. W rzyscy rar.ni 
są żołnierzami, bo Żydzi nie pozwalali ro 
zorajać band, które rozruchy wywołały. By 
ly h> szajki żydowsko-bnlszewicko-czeskie. 
Ciekawy to zresztą pogrom, “ odzie giuą 
żołnierze polscy i francuscy. Mówca wyli
cza stwierdzone hkty, udowadniające, że 
Żydzi strzel ił.

W  glosowaniu izba uchwaliła nagłość 
wniosku Rataja i Daszyńskiego, a odrzu
ciła nagłość wniosku Thona.

Następne posiedzenie odbędzie się ju
tro w piątek o godzinie trzeciej popołu
dniu.

Przegląd polityczny.
R uch s tra jk o w y  w  k ra ja c h  k o ilie y i .

Ruch strajkowy w krajach koalicyi 
przybiera coraz większe rozmiary. Zarząd 
francuskiej federacyi robotniczef uenwalił 
ogłosić się w permanencyi i zwołać na 15 
czerwca do Paryża konfeiencyę organizacyi 
zawodowych, robotniczych z Anglii, Belgii, 
Francyi i Włoch, celem naradzenia się liad 
międzynarodową akcyą proletaiyatu.

Wc Francyi przyłączają się coraz to 
inne kaiegoryo robotników do strajku. 
Pisma donoszą, że 23 czerwca ma być p ro
klamowany str?jk generalny we Francyi. 
To też w całym kraju panuje powszechne 
nar>ięc'e, a w niektórych miastach, jak 
Marsylii, Ljonie, Tuluzie i Paryżu przyszło

a krajów koalicyi, a także w Ameryce. 
Jestto tem charakterystyczniejsze, że W ilson 
lest jednym z najzagorzalszych przeciw
ników tajnej clypiomacyi, uprawianej do
tychczas w Europie a z drugiej strony fakt 
nieogłoszenia traktatów pokojowych budź! 
podejrzenie, jakoby koaiianci przed własnymi 
ludami traktaty te ch cieli zataić. Wrogowie 
koalicyi tę okoliczność też odpowiednio 
wyzyskali. W ostatnich dniach przywiózł 
sjoreSDondent paryski „Chicago Tribuce', 
dokładuy francuski i angielski tekst traktatu 
pokojowego do Ameryki, z którego skerzy- 
ctały" pisma amerykańskie i umieściły w 
wyciągach ważniejsze postanowienia trak
tatu, ? w Benacie kongresu amerykańskiege 
odczytał senator Borrah z trybuny traktat. 
Demokraci usiłowali mu w tem przeszko
dzić, twierdząc, że wt dle regulaminu senatu 
odczytywanie manuskryptów jest niedozwo- 
lonem, ale ciekawość senatorów była tak 
wielką, że wkońcu pozwolili na odczytanie 
traktatu. Później senat 47 głosami- przeciw 
24 uchwalił wydrukować t-aktat jako do 
kument publiczny.

Ogłoszenie traktatu pokojowego w Ame
ryce wywołało — rzecz dziwna — w kołach 
drlegacyi amerykańskiej w Paryżu wielką 
konsternacyę, a prezydent Wilson telefo
nował natychmiast do senatu, że jest w wy
sokiej mierze niepożądanem opublikowanie 
tekstu traktatu pokojowego, nad którym się 
jeszcze obraduje i który ulegnie jeszcze 
zmianom. Wilson wzywa energicznie senat, 
aby natychmiast przeprowadził śledztwo, 
celem wybadania, w jaki sposób egzemplarz 
traktatu pokojowego dosta? się do rąk 
osoby prywatnej.

Przeciw oszczerstwom....
Komunikat ofieyalfty stwierdza, że  

Żydzi nie uchylają się  od wojska.
Wydział prasowy min sterstwa spraw 

wewnętrznych komunikuje:
„W obec szerzonych, szczególnie na 

prowincyi, wiadomości, jakoby popisowi 
Żydzi masowo uchylali się od sluibv woj
skowej, min. spraw wewnętrznych stwi rdza, 
i i  z e b r a n e  d o t ą d  d a n e  n i e  a a  j ą  
p o d s t a w y  do  t a k i e g o  o s k a r ż e n i a .

Podobnież błędne są pogłoski, jakoby 
władze państwowe pobłażliwie odnosiły się 
do prób przeszczepiania na nasz prunl 
głośnych praktyk uchylania się od służby 
wojskowej przez podszywanie się pod 
godność duchownych wyzn. mejieszowego, 
przez państwo uznanych i urzędowo funkcy- 
oaujących. Kompetentne władze zajęły wobec 
tych usiłowań stano visko bezwzględnie 
odporne'*.

— Wiadomość, jakoby do Stanisławowa 
wkroczyły wojska rumuńskie, nie odpowiada 
piawdzie. Miasto znajduje s!ę w rękach 
polskich.
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Memoryał asymiiatorów.
Zarząd zjednoczenia Polaków wyzna- 

mia mojżeszowego ogłasza następujący 
m em oryał w sprawie praw  narodowych 
dla Ż ydów :

„Zjednoczenie Polaków wyznania moj- 
żeszowego wszystkich ziem polskich, sto
jąc na gruncie uchwały, powziętej na  wal- 
mym zjeździe swych członków w maju r. 
b., iż sprawa Żydów w Polsc9 jest sprawą 
wewnętrzną Polski i przez państwowość 
polską w myśl zasad sprawiedliwości ro
związaną będzie, wita z uznaniem złożone 
na konferencyi pokoju w Paryżu przez 
pana prezydenta ministrów Paderewskiego 
oświadczenie, iż „posiada on niezłomne 
przekonanie, że konstytuanta polska w 
praw ach zasadniczych Rzeczypospolitej 
polskiej uchwali dla ludności odrębnych 
rasą, językiem lub wyznaniem, takie same 
praw a, jakie mają łub mieć one będą w 
państw ach zachodnich*. Zjednoczenie z 
całą ufnością popiera przekonanie pana 
prezydenta ministrów, iż „nie ma obawy, 
by jakakolwiek mniejszość etniczna lub 
wyznaniowa czuła się w ram ach władao- 
ści polskiej raniej zabezpieczoną, niżby 
nią była pod gw arancjam i międzynaro 
dbwej Ligi narodów*.

Zjednoczenie uwTaża, stypulacye ze
wnętrzne, nieoparto w całości na realnym  
układzie stosunków m iejscowych, wywo 
łaćby z łatwością mogły powikłania, szko
dliwe zarówno dia państw a polskiego, 
jak  i dla samej Indoości żydowskiej,

W projekcie trak t-tu , pr.edłożonym  
Polsce przez państw a eu tsn ty  Zjednocze
nie poczytuje za szczególnie niebezpieczny 
dla wzajemnego współżycia ludności chrze
ścijańskiej i żydowskiej artykuł 10 w 
związku z zasadami artykułu  9, daiącemi 
gminom żydowskim prawo kontroh nad 
proporcyonalną repartyc.yą funduszów, 
przeznaczonych dla szkół żydowskich, 
■ad ich organizacyą i prowadzeniem.

W powyższych przepisach Ziednocze- 
■ie widzi urzeczywistnienie żydowskiej 
autonomii oświatowo kulturalnej, któraby 
była eksperym entem  zuacyonalizowania 
Żydów wbrew dotychczasowym w świacie 
kultury naturalnym  prawom rozwoju hi
storycznego, wprowadzającym ludność ży
dowską na drogę wspólnoty z narodową 
kutturą otoczenia. W cielenie w życia p o 
wyższych przepisów równałoby się pokry- 
«iu ziem polskich siecią szkół żargono
wych, które zbudowałyby mocne m ury 
ghetta dla ludności żydowskiej, przecina
jąc naturalne źródło dopływu do szkół 
•góino-krajowych.

W konsekwencyi pociągnęłoby to za 
sebą :

1) odrębne szkolnictwo żargonowe z 
■adbudową zwierzchnictwa gmin żydów 
Slrich, kierujących nauczaniem  w tych 
szkołach, a  więc z zaczątkiem żydowskiej 
autonomii polityc .nej;

2) sformowanie z nieuświadomionej 
stąsy  ludowej nowego tworu narodowego, 
•drębnego uietyiko wyznaniem, lecz i ję 
zykiem, obyczajami, kulturą i asp ira
cjam i ;

3) spotęgowanie ośrodków myśli i 
kultury niemieckiej pośród narodu pol
skiego, albowiem żargon żydowski jest 
zepsutym językiem n em eckim ;

4) pogłębienie jeszczo silniejsze przn- 
■iwieastw w stosunkach gospodarczych, 
które i w tej chwili nastręczają poważne 
trudności, a k tóre zaostrzą się tembar- 
4ziej, gdy warstwy, będące w Polsce kia- 
*ą przeważnie handlową, opierać będą 
•Wój byt spoleczny na autonomicznej 
strukturze polityczno kulturalnej.

Zjednoczenie wierzy niezłomnie, iż 
«ylko wspólue wychowauie młodzieży bez 
różnicy wyznania w obowiązkowej pań
stwowej szkole polskiej wytworzyć może 
sdrowe stosunki, nawiąże węzły brater
stwa i poioży podwaliny pod zlanie się 
hldności żydowskiej z kulturą i życiem 

.•srodow em  polskiem. Nie wyłącza to o- 
7*®y wiście w sferze szkolnictwa uwzgJę 
M ienia pedagogicznych konieczności, w y
s ta ją c y c h  z odrębności wyznania i oby 
Ożaju, co jednak ie  stanowić już winno 
Sprawę wewnętrzną państw a polskiego.

Powyższe przesłanki skłaniają Zje- 
■aoczenie do wyraźnego oświadczenia się 
przeciwko ujęciu spraw  kulturalno oświa
towych ludności żydowskiej Polsce w spo
sób, zaprojektowany Polsce przez konfe- 
rencyę pokojową*.

M emoryał ten, który stanowi doku- 
• len t hańby i ohydnej zdrady narodowej, 
wiezie ze sobą delegacja  asymiiatorów, 
która w7 tych dniach miała wyjechać — 
lak już donieśliśmy — do Paryża. Jeżeli 
asymiianei przemawiają w s w moje

snem imieniu,- to nie m am y nie przeciw 
ich memoryałowi. Jeżeli jednakowoż prze
mawiają w kraju  i jadą do Pnryża z me- 
móryałem swym v/ imieniu ludności ży 
dowskiej w Polsce, to popełniają n iesły
chane w dziejach i wprost zbrodnicze 
nadużycie m andatu, którego nawet f o r 
malnie nie posiadają. Lud żydowski nigdy 
aie dał im praw a przemawiania i działa 
l ia  w jego imieniu. Asymilat Jrzy polsko- 
żydowscy — to samozwańcy! Lud ży
dowski nie ma z nirni nic wspólnego! 
Lud żydowski nie przez nich przemawia 
lo społeczeństwa polskiego i do ś w ia ta ! 

Ich m em oryał jest memoryałem jednostek ! 
Trzcchmilionowa społeczność Źydó w 
Dolskich nie stoi za nim i wyrzeka się 
go w sposób uroczysty i stanowczy I

Rada szkolna k ra jo w a  9 szkolnictw ie  
źyd sw skiem  w e  Lw o w ie

Posiedzenie plenarne Rady szkolnej 
krajowej obradowało w  dniu 3, 4 i 6 bm. 
m. i. nad spraw ą szkolnictwa żydowskiego 
wogólności, a zwłaszcza żydowskich szkół 
średnich założonych we Lwowie z począt
kiem b. r. i powzśęłojjjpo wysłuchaniu refe
rentów i przeprowadzenia dyskusyi na
stępujące uchwały:

1. Rada szkolna krajowa w załatwie
niu podania wniesionego przez komitet ży
dowski we Lwowie w  styczniu b. r. nie 
mogła po myśli obowiązującybh przepisów 
nic przyjąć do wiadomości istnienia tych 
szkół we Lwowie.

2. Rada szkolna krajowa dotychczas 
nie może dia brsku dokładniejszej znajo
mości tych szkół i ducha, w którym są 
prowadzone, r-rzedstawić Ministerstwu wnio
sków na udzielenie prawa publiczności.

3. Co do nauczycieli, uczących w tym 
zakładzie, utrzymuje się w kończącym się 
roku szkolnym stan istniejący w mocy, 
zaś od przyszłego roku szkolnego Rada 
szkolna krajowa będzie udzielała^pozwole- 
nia nauczycielom państwowym na naucza
nie w tych szkołach tylko pod warunkiem, 
że wniosą podania o urlopy bezpłatne.

Po.-tanowiono przy tej sposobności, 
aby udzielenie prawa publiczności wszyst
kim zakładom prywatnym, tudzież pozwo
lenia nauczycielom na zajęcie w nich, pod
dać ścisłej, rygorystycznej rewizyi, (Stosu 
jąc się do tej zasady, sekeya II. Rady 
szkolnej, na razie nie przychyliła się do 
próśb kilku nowo założonych prywatnych 
szkół średnich o udzielenie im już na rok 
bieżący prawa publ czności).

Czy k o resp o n d en cja  w  języku żydowskim  
jest zabroniona ?

K ruków , 12 czerwca.
Pani S. L. z Podgórza nadała dnia 10 

bm. w Podgórzu (urząd pocztowy Kraków 
14) o t w a r t ą  p o l e c o n ą  (Nr. recepisu 
444) kartkę korespondencyjną do Chrzanowa, 
pisaną w języau żydowskim. Nazajutrz 
otrzymała ją z powrotem, zaopatrzoną ołów 
kowym dopiskiem (bez podpisu 1 bez jakiej
kolwiek pieCzęc). „zwrot, język hebrajski 
niedopuszczalny'*.

Zupę nie analogiczny los spotkał kartkę 
poleconą pana J. Z z Podgórza, nadaną 
również w tym samym urzędzie Docztowym  
dnia II bm. pod Nr. recepisu 585 adreso
waną do Lublina. Zainterpelowany przez 
pana Z naczelnik ftlii pocztowej w Pod 
górzu, oświadczył, że kartek pisanych w 
języku żydowskim nie m oże pocztą przyj
mować do przesyłki.

Żądamy od Dyrekcyi poczt wyjaśnienia 
w tej sprawie, a wda nym razie p u b l i c z 
n e g o  ogłoszenia, czy istotnie poczta nie 
przyjmuje korespondencyi w języku żydow
skim do przesyłki.

O ile nam wiadomo, nie istnieje u nas 
zakaz pisania w języku żydowskim, a w 
szczególności nie is nieje cenzura.

Żądamy wyjaśnienia i usunięcia tego 
nadużycia.

Krótkie w iadom ości te legraficzn e,
— Sytuacya w stanie strejku na ko

lejach miejskich i służby omnibusowej w 
Paryżu znacznie się polepszyła.

— Dr. Irachmielewicz, członek rządu 
litewskiego, przybył do Paryża, jako członek 
delegacyi litewskiej.

Map tan oaini

Z powodu ekscesów.
K raków , 12 czerwca.

S trz a ły  z  okien.
Przez szereg dni karmiła prasą bruko

wa czytelników swoich opowićściami o 
strzałach, które rzekomo padały z ok en 
(oczywiście domów żydowskich) do tłumu. 
Obecnie zdradza ona ostrożny odwrót. 0 -  
to Co donosi dzisiaj „Kuryerek* o rzeko
mych strzałach, które padły z mieszkania 
dra B adera:

„W jednym z dzienników krakowskich 
pojawiła się onegdaj wiadomość, że pod
czas ostatnich rozruchów z balkonu domu 
przy pl. Dominikańskim strzelał do tłumu z 
rewolweru adwokat dr. Leopold Bader. 
Według informacyi owego dziennika, po 
strzelaninie z balkonu wbiegł dr. Bader do 
pokoju i przez otwarte okno strzelał w dal
szym ciągu do tłumu i wojska 

* **
Jak nas informują ze sfer wiarygod

nych, wiadomość ta jest bezpodstawna. Dr, 
Bader, szanowany adwokat, znanym jest w 
Krakowie od lat 50 jako człowiek poważ
nie myślący i jako.lojalny Polak wyznania 
mojżeszow. Trudno przypuścić, aby dr. 
Bader, jako człowiek starszy I rozumny 
strzelał z balkonu I. piętra do tłumu, który 
z pewnością zareagowałby na to w sposób, 
którego ślady pozostałyby do dziś dnia 
widoczne na jego kamienicy przy pl. Do
minikański ra 1. 2. Fakt, że ani jedna szyba 
nie zostałala wybitą w domu Dra Badera 
świadczy już o nieprawdziwości zarzutów, 
podniesionych przeciw dr. Baderowi.

W tej sprawie zasięgaliśmy także wia
domości na miejscu w domu dra Badera. 
Otóż okazuj i się, i i  w czasie krytycznym 
w mieszkaniu dra Badera oprócz kilku in 
nych osób, byli także katolicy, którzy sta 
nowczo wykluczają, jakoby z balkonu lub 
z mieszkania dra B. padł choćby jeden 
strzał. Dr. Bader przez nas w tej sprawie 
zapytany oświadczył kategorycznie, że wszeł 
kie informacye przez kogokolwiek podane, 
jakoby z balkonu lub z mieszkania jego 
padły jakiekolwiek strzały, są zupełnie fał
szywe".

Natomiast „Dziennik Polski* nr. 122 z 
13 bm. podaje, że szereg świadków zeznał, 
jakoby p, D r/ Bader strzelał z balkonu 
swego mieszkania i że polieya ukończyła 
śledzi o i odstąpiła akta okręgowemu są 
dowi karnemu.

Adolf Goldberg.
Jak się dowiadujemy podejrzany o 

bolszswizm Adolf Goldberg zgłosił się w 
prokuratoryś, która go puściła na wolność. 
Przytem zwrócono Goldbergowi „podejrza
ne papiery", skonfiskowane podczas rewi
zyi w jego mieszkaniu. Owe „tchnące bol- 
śzewizmem* papiery są następujące: karta 
identyczności żony Goldberga, legitymacya 
kolejowa Goldberga, wydana przez wiedeń
ską dyrekcję kolei północnej, metryka za 
ślubin, potwierdzenie osoby i zgłoszenia 
się, poświadczenia wydane przez szpital 
św. Łazarza na Imię Goldberg Anny, karta 
przeglądu na wydawanie bonów węglowych 
i ziemniaczanych, świadectwo przynależno
ści, kgitymacya azłonka Straży obywatel
skiej, „miiitarpass*, legitymacya Goldberga 
iako ćzlonka ogólnego związku zawodowe
go dla Austryi, książeczka wkładek kosy 
oszczędności miasta Krakowa, legitymacya 
paityjna jako członka P. P. S., akt zaręczy
nowy w języku hebrajskim (tu zapewne 
wzbudził podejrzenie symboliczny obrazek, 
przedstawiający uścisk dioni), no i wresz
cie notatnik, w którym znajdujemy naj roz
maitsze rachunki, spisy bielizny oddanej 
do prania, bruliony listów pisanych przez 
p. G ńdbergową, i koncepty mów partyj
nych. Zaprawdę, risum teneatis, amici.

Z Rady m. Krakowa.
Kraków, 13. czerwca.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
powitał przewodniczący prezydent F e  de  
r o w i e  z w krótkiem przemówieniu bawią
cego v/ naszetn mieście gen. Hallera i jego 
armię, poczerń przechodząc do sprawy 
rozruchów, jakich widownią był przed kilku 
d»iami Kra; ów, wygłosił następujące prze
mówienie :

Świetno Rado 1 Przed kilku dniami by
liśmy świadkami ubolewania godnych e k 
s c e s ó w  na ulicach Krakowa. — Wobec 
tego smutnego faktu rada miejska musi za
jąć w y r a ź n e -  s t a n o w i s k o .  Dlatego 
też pozwalam sobie po poruzumieniu ze 
wszystkimi klubami przedłożyć świetnej ra
dzie do uchwały następującą rezolucyę je- 

■ dnomyślnie ustaloną przez wspólne komisye

parlamentarne radzieckie:
Rada miejska uchwali:
1) Rada miejska p o t ę p i a  j a k  n a j 

o s t r z e j  ostatnie r o z r u c h y  v; Krakowi* 
i domaga się. by rząd poczynił odpowied
nie z a r z ą d z e n i a  dla z a b e z p i e c z e 
nia na pizyszłość ż y c i a  i m i e n i a  o b y 
w a t e l i  przed podobnemi wykroczeniami,.

2) Rada miejska stwierdza, że rządowe 
organa bezpieczeństwa okazały się b e z s i l 
n e  m i w czasie rozruchów i domaga się 
r e  o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń 
s t w a  jak niemniej zaopatrzenia jej w od- 
powienie środ u tak, ażeby mogła opano
wać na czas i skutecznie położenie w kry
tycznych wypadkach.

3) Rada wzywa Magistrat, ażeby jako 
władza polityczna 1. instancji przeprowadził 
przy współdziałaniu komisyi przez radę 
miejską wybrać się mającej d o c h o d z ę  
n l a  co  d o  w s z y s t ki  ch w y p a d k ó w  
w y k r o c z e ń  i przedstawił odpowiednie 
wnioski. Komisya ma się składać z 12 
radców miej. tj po dwóch radców miej
skich z każdego klubu wydelegować się 
mających oraz zastępcy prezydyum miasta.

Wzywa się prezydyum, aby wystarało 
się u rządu o n a t y c h m i a s t o w ą  p o 
m o c  s u b w e n c y j n ą  i k r e d y t o w ą  
dla ofiar roaruchów.

5) Rada miejska poleca prezydentów] 
miasta wystosować m em oriał do rządu 
w sprawie wdrożenia akcyi w kierunku 
zakładania po całym kraju zakładów wy
chowawczych dla opuszczonych dzieci.

6.) Ojczyzna nasza została zmuszoną 
do wojny obronnej na czterech frontach,' 
sprawa polska znajduje jeszcze w świeci* 
licznych wrogów, odmawiających Polakom 
prawa do niepodległego bytu państwowego, 
dlatego Rada prastarej stolicy w z y w a  
o g ó ł  o b y w a t e l i  m i a s t a  K r a k o w a ,  
aby zachowując spokój i karność, godne 
cywilizowanego narodu, wspomagał o d 
nośne władze w z w a l c z a n i  u w y b r y k ó w  
szumowin społecznych.

7.) Rada miejsca upoważnia prezydenta 
m. do przesłania telegraficznie niniejszej 
rezolucyi rządowi polskiemu i jego pre
mierowi.

Rezolucye te Rada miejska bez dy
skusyi jednomyślnie uchwaliła.

Przed przejciem do porządku dziennego 
wniósł wiceprezydent S a r e  imieniem pre
zydyum miasta rtzolucyę, domagającą się 
od rządu z a t r z y m a n i a  nadal w K r a k o 
wi e  w s z y s t k i c h  k r a j o wry c h  u r z ę d ó w  
g e n e r a l n e g o  d e l e g a t a  r z ą d u  i uza
sadnił żądanie to w tiłuższera przemówie
niu, w którem wskazał na szkody, jakie 
wyniknąć mogą dla zachodniej części kraju 
prztz przeniesienie administracyi do Lwo
wa. Rezolucyę tę po przemówieniach rr. 
Bobrowskiego i Kosobuckiego jednomyślnie 
przyjęto.

Uchwalono jeszcze wniosek nagły w  
sprawie upaństwowienia seminaryum Prai- 
sendanca, poczem przystąp;ono do porząd
ku dziennego. Po referacie radcy mag 
K ł e c z k a  uchwdono wniosek komisyi 
gruntowej o wy dzh lenie gruntu pod budo 
wę „domu młodzieży polskiej w Krakowie*. 
Następnie przyjęto cały szereg drobnych 
kredytów dodatkowych, oraz wniosek ca 
dc wstrzymania poborów cywilnych urzęd
nikom gminnym, słu ąeym przy wojsku w 
charakterze gażystów. Rada miejska przyję
ła następnie do wiadomości program zabu
dowania gruntów pofortecznych i błoń, o - 
raz wynik konkursu na ukształtowanie w y
lotu ul. Wolskiej. Po przyjęciu ustawy ra
mowej, pozwalającej gminie ua pobór opłat 
za czynności urzędowe, oraz przyjęci* 
zmiany ustawy budowlanej w sprawie o- 
płat nakładanych przy robocie nawierz
chni ulic, odpowiedział przewodniczący 
na szereg interpelacyi, na czem posiedze
nie jawne zamknięto.

W poniedziałek, dnia 16. b. m., odbę
dzie się w lokalu organizacyi syonistycznej 
Stradcm 15. of. I. p . :

Zebranie partyjne
z porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie.
2) W ybór nowego Komitetu lokal

nego.
3) Ewentualne.

W stęp tylko dla członków organizacyf 
za okazaniem szekla.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Komitet lokalny organizacyi 
syonistycznej w Krakowie.
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KRONIKA.
K raków , 13 czerwca*

— R eda n ad z o rcza  „A prow izacji m ieat", 
spółki z cgr. odpcw . w Krakowie, odbyła 7 bm. 
posiedzenie konstytuujące, w którem wzięli udział 
pp. Rolle wiceprezydent m. Krakowa, dr Tertil, 
burm istrz m. Tarnow a, dr. W cisło burmistrz m. 
Bochni, Aywas, burm istrz m. Wieliczki, dr Pec, 
dyrektor okręgu skarbowego, d r Maiss, Piotr Ko 
aobudzki, dr Dwernicki, dr Adolf G ross, oraz 
dyrektor spółki p. Leopold Hebda i komisarz 
rządowy p. Godlewski, repr, minlst. aprcwiiacyi. 
Rada Nadzorcza jednogłośnie w ybrała na wnio 
sek  dra Tertila swym prezesem dra Ferdynanda 
M aissa, w iceprezesem  p. Karola Roilego, zacho
w ując miejsce drugiego wiceprezesa dla przed 
staw icitia m. Lwowa. Do Komitetu wykonawcze-

Po wybrani zostali pp. dr. Maiss, Roile i dr VII. 
te- Drugim zawiadow cą spółki zam itnow ano p. 

L eona Schillera. Następnie dyrektor Hebda przed
staw ił plan gospodarczy spółki 1 warunki sprze 
dąży tcw aiow  gminem. W kcticu ze wzglądu na 
osw obodzenie "sch cd n ie j części krrju  1 przy 
w rócenie z uią kcrcuDikscyi uchwaliła Rada nad
zorcza jednogłośnie zaprosić stolicę kraju Lwórr, 
jakoteż prowmeyonaine miasta Galicyi wschod
niej do przystąpienia do spółki.

— KrakówsLi Insty tu t m uzyczny urządza 4 
popisy swych uczniów ; 1 odbył się we czwartek 
12 bm. (w sali Saskiej), 2-gi odbędzie się dziś w 
piątek 13 bm. (tamże), 3 ci w sobo.ę 14 bm. (we 
w łasnej sali, św. Anny 2) i 4-ty we wtorek 17 b. 
tu. (w sali Saskiej ]

— W ydzia ł w ojskow y M agistra tu , rozdzie 
km y dotąd w czasie wojny na dwa odrębne de 
partam enty, tj. departam ent ściśle wojskowy Va 
(d la  spraw  poboru) oraz departam ent dia kwate 
runków  i świadczeń wojennych (Vc) złączono w 
je d rą  całość. Kierownictwo tb u  połączonych w 
ten sposób wydziałów wojskowych, która tniesz 
czą się w skrzydle gmachu magistratu ed uiicy 
Poselsl-iej na II p. objął st. .radca magistratu pan 
Edward Kubalskl.

— B udow a now ych liu ii te lefonicznych. 
Między Krakowem a W arszawą ma być przepro
w adzona nowa linia telefoniczna, trzecia z rzędu, 
je d n a  z tych linii jest już uruchom iona, d-uga 
fcędiie oddaną do użytku w najbliższyeh dniach. 
P o  zbudowaniu bezpośredniego połączenia te le 
fonicznego między W arszawą a Krakowem będzie 
m ożna rozm awiać telefonicznie z W arszawy do 
W iednia, Zarząd telegrafów zam ierza wybudo 
wać linie telegraficzne między W arszawą a Lub
linem, oraz między W arszawą a Lwowem. Po 
przeprow adzeniu  połączenia telefenieznego mię
dzy  W arszawą a Lwowem, będzie także m ożli
w e przeprow adzenie rozmów telefonicznych mię
dzy W arszaw ą a  Bukaresztem.

W arszawskie koła handlowe domagają się 
także przeprowadzenia połączenia telefonicznego 
między Gdańskiem a .W arszawą. Czynione są w 
tym kierunku staiania, które je d m k ie  natrafiają 
c a  przeszkody.

— Na W slnera  zg rom adzen iu  krakow skie 
g o  s to w arzy szen ia  gosp o d n io -szy n k arsk ieg o . 
odbytem w sali obrad Rady ra. we środę, dnia 
l t  bm po przyjęciu I zatwierdzaniu spraw  ra 
chunkowych i administracyjnych został wybrany 
fednom yślnis przełożonym stowarzyszenia p. Au 
gust Miedniak, kióry już z górą 20 lat tę funkcyę 
spełnia. Ponieważ tenże jednak oświadczył, że 
w yboru nie przyjmuje a Zgrom adzenie ca innego 
kandydata zgodzić się nie chciało, przeto na 
wniosek instruktora stow arzyszeń p. radcy WI

tolda Ostrewskiego uchwalono sprawę tę prze 
słać władzy przemysłowej do rozstrzygnięcia i
zgrom adzenie zamknięto.

— R ozdziel sach a ry n y  n a  m iesiąc m aj d la  
p ro d u cen tó w  w ody sodow ej odbywać się bę
dzie z dniem dzisiejszym w kancelaryi stowarzy
szenia, ul. Dietlów ska 105 w godzinach popoł. 
od 3 - 6 .

— F ikcyjny  r a p s i l  Żydów  n a  chłopów
W czorajszy .D ziennik Polski* przyniósł „seaza- 
c;jną‘ wiadom ość o napadzie 2 Żydów na fur 
mańkę, w której jechało kilku chłopów. W do 
kładncści swej podał nawet nazwiska rzekomych 
napastników. Jak się okazało w całe io zdarzenie 
wcgóie nie są wmieszani Żydzi, a miało ono na 
stępujący przebieg: dnia 9 bm. na drodze, pro 
w adzącej ze Słcmnik do Krakowa, kilku chłopów 
uzbrojonych we widły goniło wściekłego psa. 
Gdy dobiegali go podwórka Mich*ła G rochow 
skiego, z przejeżdżającej furmanki 3trzelił do 
nich członek policyi komunalnej zc Słomnik. Po 
strzale podbiegł do nich wraz z jadącymi z nim 
dwoma innymi członkami policyi, przebranymi -  
jak się później okazało — za Żydów, począł ich 
okładać kijami, poczem milicyanci zaaresztowali 
cliłopow, dopiero kilku przejeżdżających tamtędy 
włościan oświadczyło, że aresztowani nie są bzn 
ćytami, czem spowodowali ich uwolnienie. Mili 
cyantów, ktćrzy niesłusznie aresztow ali spokoj
nych wieśniaków, odstawili żołnierze 20 pp. do 
aresztów  policyjnych w Krakowie skąd wypusz
czono ich dopiero dzisiaj po wyjaśnieniu ze stro 
ny komendanta policyi komunalnej w Słomnikach 
który specyalnie w tym ed u  przyjechał do K ra
kowa.

— Rew lzye za zrabow anym i podczas ro z 
ruchów  rzr czarni. W czoraj przeprowadziła poii 
cya krakowska wielką obławę na bandytów, któ 
rzy dokonali rabunków podczas osta‘nich rozru
chów . W rozmaitych ukryciach znaleziono w iel
ką ilcść materyi, butów c iaż  przedmiotów wcho 
dzących w zakres kor.fekcyi damskich. Znalezio
no także bard zo  dużo mundurów i cłaszczyw cj- 
skow yih . W kilku miejscach odebrano cd bandy
tów karabiny i znaczną ilość naboi karabinowych 
i lewoiw ercw ych. Podczas rewizyl bandyci sta 
wiali opór. A resztowano także kilkunastu rzezi 
mieszków, a wśród nich kilku poszukiwanych 
przez sąd za liczne kradzieże i włamania.

— B uty  am erykańskie w pasku. Doniesiono 
du straży obywatelskiej, że na Dębnikach pewien 
młody człowiek, K stol S., trudni się nieuprawnio
n ą  sprzedażą butów ao erykańskich, które o trzy
muje w  niewyjaśniony sposob z magazynów w ej- 
azowych. Za składem amerykańskich butów śle
dzi straż obywatelska.

— Nowe w ięz ien ia. Jsk się  dowiadujemy 
dziś mają być urządzoue nowe więzienia w o d 
stąpionym przez wojskowość na ten cel bastyo- 
nie w' pobliżu Krakowa. W przygotowaniu d® 
przyjęcia „gości“ przeprow adzono tam w dniu 
w czerajszym  dezynfekcję.

— Kara z a  sp rzen iew ie rzen ie . Oddział in
formacyjny O. G. komunikuje: W yrokiem sądu 
O. G. w ' Krakowie z 23 maja br. zasądzony zo 
stał Bruno Szymbsrkr, urzędnik wojska polskiego, 
rodem z Tarnow a, za sprzeniewierzenie kwoty 
400 K, na 4 miesiące więzienia i pozbawienie 
stopnia urzędnika wojska polskiego.

— Za cały szereg  kradzieży  strychow ych, 
popełnionych w ostatnim  czasie przy ul. Dietla 1 
Orzeszkowej, aresztow ała peiicya wczoraj kilku 
niebezpiecznych speeyaiisiów z Janem Sikorą i 
Franciszkiem Skwątłą na czele. Od opryszków 
odebrano pewną część skradzionej bielizny.

K O M U N I K A T Y .
— Z. R. K. S. z Krakowa, odegra w nledzie 

lę 15 bm Match foo.balowy z Ż. K. S. „Hako- 
bach“ w Bielsku.

— H a sz ac h a r-P rzed św it. W sobotę o godz. 
7 wiecz. przy ul. Stradom 15 oficyny I p. ref. dra 
Duldiga n. t ,,Kwestya żydowska."

Ceduła k u rso w a  giełd? krakowskiej
z dnia 12 czerwca 1919

W aluty. °n*r.
Marki p o l s k i e ......................... 185 — I91-—
Marki niemieckie ............................. ... 190 — 195 —
Marki niemieckie d ro b n e ...................... 185—  190-
Ruble carskie po 100 R b ....................  224-— 230 -
Ruble carskie po 500 Rb.....................  222 — 228 -
Ruble carskie d ro b n e .............................  218-— 224--
Rubie em skie ..................................... 12§ — 130—
Lei rum uńskie.........................................
Dewiza na Berlin . . • .....................- — —
D o l l a r y .................................... : . . . . — —
Dewiza na W a r s z a w ę ........................... — —

Z kraju.

[pniu niezrozumiałem. Czernie właściwi® 
i w jaki sposób Żydzi prowokowali *4- 
odziały wojskowe?.. Obwieszczenie to, któr® 
Starostwo opublikowało, w całym powiecie, 
pociągnąć za sebą może nowe przeciw 
Żydom ekscesy, a w każdym  razie bezpod
stawnie rzuca* na Żyt ów  nader krzyw
dzące podejrzenie.

Przekonani jesteśm y, że p. Prezent- 
kiewicz, który  świeżo objął dopiero urzę
dowanie, zechce rapraw .ć  krzywdę, wy
rządzoną całej ludności żydowskiej w  
Chrzanowie i cofnie w odpowiedniej pu
blicznej formie powołane obwieszczenie.

Nadesłane.
Za rab ry tę  tę radakcys nie odpowiada

C h rzan ó w . Po początkowych zajściach 
antyżydowskich, jakie miały u nas miejsce 
z okazyi przybycia wojsk Halle rawskich, 
nastąpiło praw ie zupełne uspokojenie. 
Stosunek wzajemny stawał się dzięki goś
cinności Żydów z każdym dniem coraz 
lepszy, tu i ówdzie naw et serdeczny. Kie 
dy o a eg daj stacyonowane tw oddziały 
zmieniały miejsce postoju, żegnali oficera 
wie polscy i francuscy rodziny żydowskie 
u których byli na kwaterze,* bardzo ser
decznie. Toteż z niemalem zdziwieniem 
ujrzeliśmy cnegdąj rozlepione w  mieście 
obwieszczenie tutejszego Starostwa, cgło 
szone r ó w n i e ż  w c a ł y m  p o w i e c i e  
Obwieszczenie to brzmi, jak  następuje: 
Starostwo w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 7. czerwca 1919.
L. 14490.

O b w i e s z c z e n i e .
Stwierdzeniem zostało, że wszelkie 

nieporozumienia, jakie zaszły między woj 
sk itm  zakwaterowanem w powiecie ohrża* 
uowskim z tubulezą ludnością żydowską, 
spowodowało wyzywające zachowanie się 
tej ludności.

Celem zapobieżenie na przyszłość 
oodebnym niewłaściwościem, wzywam lu
dność żydowską do odpowiedniego zacho 
wania się wobec oddzisłów wojskowych 
i poszczególnych żołnierzy, gdyż za wszel 
kie prowokacyjna wystąpienie wobec woj 
ska i żołn erzy winnych pociągnie s:ę dc 
surowej odpowiecz a'nośc i.

Kierownik Starostwa 
Prezentkiew kz nip.

Kto zna stosunki, ula tego obwiesz 
czonie powyższe jest w najwyższym sto

Z a p r o s z e n ie
na nadzwyczajne

Milit m t a i t
cłonków „Obywatelskiego Związku spotywczeg® 
w Tarnow ie", które odbędzie się dnia 22 czerwca 
1919 r. o godzinie 3 popołudniu

w lokalu szkoły „Safa Berura"
w Tarnowie, przy ul. św. Anny 1

PORZĄDEK DZIENNY :
1) Zmiana statutu.
2) W ybór dwóch Dyrektorów.
3) Wnioski.
W razie braku wymaganego statutem kom

pletu odbędzie się Walne Zgromadzenie togosa- 
mego dnia o godr 31/, z tym sanym  porządkie* 
dziennym ber, względu sra ilcść obecnych członków.

Za R tdę Nadzorczą

R . Y E R S T A N D I G
98 przewodniczący.

Dr. Rudolf Hamerschlag
Ssetsawsilca 102

ordynuje, jak dawnisj w wili „Atyla"

Dr. Adolf Bienenzucht
84 adwokat z Krakowa prowadzi bancelaryę

ws Wiedniu, W. Oumpen Ccrferstrassc Br. 35.
Tow arzyszow i Ciwtwowi Neigerowi z okazyi 

zaręczyn jfcge córki Pesli z p. Leibem R ande*  
gratuluje serdecznie
80 Organizacya kobiet żyd. w Tarnowie.
Etel Kiffel Marzus~Hirśch Unger

Tarnów 
zaręczeni w czerwcu 19 I ł .

a B f s © » « g a » e i r* - . * . «s f f i Has 8a . ?
'I

PIERWSZA

M M  MMII4#

K O S Z E R N Y C H

A. S. SPIRY
KRAKÓW, aŁ KRAKOWSKA 5.
aoleca prssśwojennej jakości kieł
basę salami, cielęcą, węgierską, 
purf&ką, w&tossegką, pasztetową i t. d.; 
szynkę: wcicmą, cielęcą i westfalską; 
raoatek wołowy i czcr wędzony po 
pfzysłępny-H cenach, h u r t o wn i e  j 

i częściowo,
E K I H S I S K i & i i S e i f f H a S  63 & Si *  m I

RABKA 214

Pensyonat „Brand“ otwarty przez całe lato 
przyjmuje kuracjuszy jak w latach ubiegłych. 
Pierwszorzędna kuchnia ściśle rytualna. Ce- 
ryumiarkowane. Pościel własna wymagana.

Herkules
diriy transport farby do materyi nadszedł | 
sio firmy JS. Laufer, Kraków, Mały Rynek 4.

Powszechnie znany pierwszorzędny

„Grand Hotel i Restaura- 
ćya Stogera"

położony w spokojnej okolicy, w centrum 
zdrojowiska Szczawnicy, poleca z komfor
tem urządzone pokoje. Doskonała aprowi- 

zacya. 1454
Dla wygody Gości oczekują przy dworcach 
kol. Nowy-Targ i Stary Sącz nasze samocho-- 
dy. Najwygodniejszy dojazd z Krakowa jest 
przez N. Targ. Z powodu przypuszczalnego 
napływu kuracjuszy jest wskazane wcześ
niejsze (przy równcczesnem zadatkowaniu) 
zamawianie mieszkań. Polecamy się nadal 
łask. pamięci P. T. Publiczności, ręcząc za 

solidną i uczciwą obsługę.
Zarząd Grand Hotelu Stógera 

w  Szczaw nicy.

IłT ilflliP k  złożone z 2 pokoi 
j kuchni umeblowa

ne, do wynajęcia na miesiące letnie dla 
bezdzietnego małżeństwa. Informacyi udzie

la się w Admin. N. Dziennika. 78

U

Wiedeński Bank iomb. i eskontowy
w  Krakowie, Rynek gł. 12, poszukuje do 
natychmiastowego wstąpienia biegłaj pol

sko-niemieckiej 85
korespondentki

z  pisaniem na maszynie oraz stenografią.

W piątek dnia 30 maja o godz. 10-tej ra
no w drodze z Cieszyna do Krakowa na 
stacyi Oświęcim, dałem jednemu panu 
2 małe paczki do przytrzymania, którego 
później straciłem z oczu. Upraszam tego 
pana, by zechciał podać Jswój adres pod : 
GRAJ, PODGÓRZE, KALWARYJSKA 7. 

gdzie otrzyma wynagrodzenie. 30

Biuro pośrednictwa pracy
k o b ie t  żydow sk i e h

urzęduje codziennie 2—5, S trad o m  15 
152 I p. ofic.

Poszukuję urzędnika z działu

I budowlano-drzewnego.
Reflektuję na siłę tylko pierwszorzędną, 

i Oferty z poduniem warunków oraz do ych- 
| czasowego zajęcia należy zgłaszać pod 

„Fach pocztowy 75“. 66

Salon Sztuki"
ul. Szpitalna Nr. 40.
(naprzeciw  teatru m iejskiego)

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych 
mistrzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najszer
szym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcyą również 

SPR ZED A Ż NA SPŁATY.
Telefon 12486. 02 F

Skórki królicze
wyprawione i inne skórki na F U T R A  

sprzedaje po ceeach przystępnych

Zakład białoskórniczy
EFROIMA BAZESA

r ~ : Kr ków, M o d o w a  39. :----------
Wszelkiego rodzaju skórki surowe zakupti- 
5 je i przyjmuje do wyprawy.

G t i p i f t l i p t l l '  doktor praw, z jedne 
I L U I 1 L J 1  W I C I U  roczną praktyką st
dow.ą i adwokacką, obwodow ą i prowincy
onalną i prawem siibstytucyi, zdolby cywi
lista, absolwent akad. handlowej, poszukuj
posady. Łaskawe zgł szenia pod Dr. I. P

Stanisławów, Pełesza 22. 6

Dobrze wyszkolone
pielęgniarki polecają się do chorych. Zgłoszenia 
al. Batorego 1 parter na prawo (dawniej Rako

wicka I.) 52

TS' I ś T F 1 lóżnych gatunków w 
większej ilości kupuję

CH. PEWNER I SZWARCMAN 
W ARSŻAW A, BONIFRATERSKA 2. 59

Pewna osoba KbS
Lladu szhfiai3kiege przy ul. Dietlowskiej 40, pa
kunek z przj borami mechanicznami, które dla ®so- 
by prywatnej nie mają żadnej wartości. Upraszam 
® łask. zwrot tychże za wynagrodzenie* K. 50.— 90

Próżne flaszki
(szampanówki) kupuje firma

A. 8. Spira, Kraków, Krakowska 5.
F f l h r w k a  torebek papierowych i 

pieru ao pakowania, zos 
ła przeniesiona z Dębnik do Krakowa 

ul. Józefa 46.

Z r a r t i A / n r l i i  wyjazdu, bielizn*dam- 
p O W O C i U  8ka. nowa, tanio do

sprzedania. — W iadomość u Monscheina 
w Tarnowie ul. Lwowaka 200. 95

Nowy garnitur męski
(wbranie marynarkowe) z przedwojennego 
materyału z powodu żałoby do sprzedania 
W iadom ość: I Messinger, Kraków, i osel.

ska 19. parter. !©.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Dr. Wilhelm Beikelhammer. — Drukiem B. Geizbalsa, Kraków-Podgórze Kalwaryjska 18. Tel. 3870.


